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C z ę ść  U r z ęd o w a .
—  Z  P etersburga  2 9  s tyczn ia  (10 lutego). —

N a j j a ś n i e j s z y  F a n  z powodu naznaczenia J e j  Ces.  
„  J®'  K s i ę ż n y  K a t a r z y n y  M i c h a ł o w n y

sze era S ierpuchowsk iego pułku u łanów,  Na|wvżćj 
rozkazać raczył: ażeby of icerowie tegoż pułku na 
kołnierzach i obszlagach koletów,  nosili s r eb rne  na­
szywki (pętl icę).

Liczący s i f  po kaw'alerji, a zostający do szczegól­
nych poruczeń przy wojennym jene r a ł - gub ern a t o rz e  
Kijowskim.  Podolskim i Wołyńsk im,  major  książę 
L u b o m irsk i , za szczególne odznaczenie się w s łuż­
bie, awa n io w any m został  na podpułkownika ,  z po­
zos tawieniem go przy dotychczasowych obowiązkach.

Rada administ racyjna na posiedzeniu z d. 3 (15)  
g rudn ia  roku zesz. pos t an ow i ła , że miasto Robro- 
wmki ,  jako s tanowiące część d ó br lw a n o w sk ie  Sieło,  

f)(!sta,,(j wien,e'M z dnia 29  maja ( 1 0  czerwca)  
roku od powiatu Ł uk ow sk i ego  odłączone ,  a 

do powiatu Lube l sk iego  tejże samej gubernj i  L u ­
belskiej wcielone zostały,  ma być dla połączenia 
1 rzeczonemi dobrami ,  również od powia tu Ł u k o w ­
skiego odłączone,  a do pow.  Lubel sk iego wcielone.
. M agistra l m iasta  W a r s z a w y .— Gdy J  W.  j e n e r a ł  
le j lnant  senatp r  O k un ęw  naczelnie zarządzający s łuż­
bą spisu i zaciągu do wojska w królestwie dostrzedz 
r<uzył. iż niektórzy spisowi w mieście Wars za wie  
zamieszkali,  niebyli objęci spisem wojskowym,  ma­
gist rat  w wykonaniu r eskryptu  tegoż J W.  j enerał  
l ej tuanta sena to ra  O k u n e w  z dnia 4 ( 1 6 )  lutego r. b.,

n r . < m / t95 ostrzega niniejszśm pp. właścicieli domów 
lub ich rządzców,  iż w razie wykrycia,  że spisowy 
nie był zamieszczony na liście, j aką ' każ dy  właściciel 
lub rządzca podać j e s t  w obowiązku delegacji spisu 
wojskowego,  winny pociągnięty zostanie bezzwłocz­
nie do kary naznaczonój za ukrywanie spisowych — 
War sza wa  d. 6 (18)  lutego 1847  r. -  Prezydent ,  
rzeczywisty radzca s t anu ,  G raybner.  —  Naczelnik 
kancelar j i ,  G. Jahołkowski.

B a n k  P olski. —  Ogłasza,  iż w dniu 15 (27) b. m.  
i r. zaczynając od godziny lOej z r ana ,  odbędzie się 
w banku w obec komisji umorzenia długu k ra jowe­
go, delegowanych z kom. rząd. przych. i skarbu,  oraz 
domu hand lowego S. A. Fraenkel ,  włożenie do koła 
nume rów serji  obligacij udziałowych z pożyczki 4 2 -  
miljonowtij; s amo zaś losowanie serij  nastąpi w dniu 
17 lutego (1 marca) r. b- o godzinie lOój z rana i 
w t e m ż e  samem miejscu.— Wa rs za w a  d. 10 (22) lu­
tego 1847 r .—  Prezes,  radzca tajny, J. T ym o w sk i.—  
Naczelnik kancelarji,  Ł ubltow ski.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P olicm ajstra . —  PP.  
właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwag ę  
na poniżej wymienione osoby, a mianowicie: Józefa 
Stefankiewicza (lat 29),  rodem z wsi Witki  gubernj i  
Warszawsk ie j ,  a we wsi Płochocinie w tejże guber .  
w obowiązkach pisarza p r owe n to weg o  zostającego,  
ostatnio ze wsi Opoczy gub.  Warszawskiej  zbiegłe­
g o ,  wyrokiem sądu apelacyjnego król.  Polskiego w 
ostatniej  instancji  zapadłym,  na miesięcy 3  aresztu 
publicznego za skaleczenie ska za n eg o ; — Adama Idż-  
kowicza (lat  21) ,  ostatnio w M y s k o w c u ,  powiecie



Puł tusk im zamieszkałego i z t amtąd  zbiegłego,  o li­
czne kradzieże obwin ionego ;— Adama Leszczyńskie­
go (lat 2 4 )  z Maćkowej  Rudy gminy Huta  pow. Kal- 
waryjskiego pochodzącego,o kradzież obwinionego;  — 
a jeżeliby która z nich w ich posesjach zamieszkanie 
obrała,  najbliższą władzę policyjną zawiadomić o tem 
niezaniedbają.

W iadom ości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do W ar sza wy  koleją 

żelazną osób 239 ,  wyjechało 120.
Ju t r o  w czasie wieczoru muzycznego w resur sie  

kupieckiej ,  wykonane  będą następujące dzieła: —  
C z ę ś ć  1.—  I ) ( Jwer tura  na.orkiest rę z opery Tem- 
plarjusz i Żydówka (Marsznera);  2)  koncer t  na for- 
tepjano (Litolfa);  3) arja na sopran z opery Rober to 
d’Evereu x  (Donize l tego) ;  4 ) solo na. skrzypce;  5) chór  
( ron t  pstroul le)  ( Te jc h tn ana ) .—  C z ę ś ć  2ga.  —  tj) 
Modl i twa z akompan jamentem fortepjanu,  waltorni ,  
bąsetl i  i kontrabasu (Tej< hmana) ;  '7) adagjo i rondo 
na oboi (Re i s s ige ra ); 8 ) romans D on ize t t e go (soprano;;  
9 )  d u e t  na fortepjan i skrzypce z Oberona ,  (Wolfa  
i V ieux tems) .

W e d ł u g  najświeższych pomiarów,  powierzrhnia 
k róles twa  Polskiego obejmuje 2 , 320  mil jeog.  kwad.,  
czyli 111,859 werst ,  albo 703 ,104  włók polskich. 
Największą powierzchnię ma gubern ja  War sza ws ka ,  
bo liczy md kwad.  073;  najmniejszą Płocka bo mit 
kwad.  303 .  Dob ra  ska rbowe  zajmują 150 ,530 włók 
polskich; funduszowe i miejskie 35,455;  prywatne  
577 ,179 .  Grun tów ornych jes t  w ogóle 3 5 8 ,4 2 0  włók, 
łąk i pastwisk (59,282 włók,  lasów 20 2 ,5 0 6  włók,  a 
zabudowań,  wód,  d r ó g ,  etc.  132,956  włók.

Ludwik Czekierski  dymis jonowany porucznik wojsk 
Cesar sko- rosyjskich,  lat 29  wieku mający,  w dniu 
22  lutego b. r. przeniósł  się do wieczności.  E k sp o r -  
tacja zwłok jego odbędzie się w dnin 2 5  b. m. i r. 
o godzinie 3ej z południa,  z kościoła O O .  Reforma­
tów', na cmentarz Powązkowski ,  na którą stroskani  
rodzice zmar łego,  zapraszają kolegów i znajomych.

Tomasz Topczewsk i  obywatel ,  przeżywszy lat 47,  
w  dniu 21 b. m. rozstał  się z tym światem.  Pozo­
stała żona wraz z familją zaprasza k rewnych  i przy­
jaciół  na ekspor tację zwłok j e go ,  z kościoła KK. 
f r a n c i s zk an ów  na cmenta rz  Powązkowski ,  w dniu 24 
b.  m. i r . , o godz. 3ej  z południa odbyć się mającą.

Wczo ra j  w Tea trze  Rozmaitości  po P ierw ej m am a, 
przywołana JPani  Hofman.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Apraksin Dymit r  hr.  z Wiedn ia  nr.  570 ,  Blum 

Maurycy ob. z Chynowskiej  woli nr. 38 5 ,  B ie ­
drzycki Dominik ob. 'z  W oj now ic  nr.  476,  B o r k o w ­
ski l eod .  ob. z Garwolina nr. 500,  Czapski Adolf  hr.  z 
Wi lna  nr.  613,  Dembowsk i  Jgn. ob. z Rudy nr. 4 1 4 ,  
Drake  Jan porucz.  i W ła d .  prapor .  z Prużan nr.  625,  
F renke l  Józ. ob. z Berl ina nr.  602,  F re jdenrejch Józef  
ob. z Koła nr. 570,  Grabowski  Antoni  ob. z Mikuło­
wie nr. 603,  Gródecki Józe f  aseso r  z Czerska nr. 
2260.  Górska Barbara żona prezv. z Wi lna nr. 613 ,  
Karsznicki Aug.  ob. z Cborzewa  nr. 570,  Krzeczo-  
wski Józef  ob. z Wisgk  nr, 585,  Kozurski  Bo les ław 
ob. z Wi larnowna nr. 634,  Linda Ign.  ob. z L u tk o-  
wa tir. 4.)3, Lemański  Bened.  sęd. pok.  z Zagórza 
nr. 634,  Luis  Frede.  kup. z Poznania nr.  634 ,  L a s o ­
cki Leon  ob.  z St rzyżewa nr. 634,  Łub ieńska  Mar.  
hr. z Kolana nr.  570,  Moszkowski  Aug.  ob. z Rybna  
nr,  613,  Okołowicz Ign.  ob. z Zabiczęk nr,  476,  Pi ­
r a m o w i c z  J m dok.  z Siedliszcza nr.  5 7 ’ 3, Paprocki  
food.  rzecz. rad.  st. z Giżyc nr. 451,  Reklewski  Łuk .

, urzęd.  z Suchedniowa nr. 60-3, Rychte r  Berna rd  kup. 
j z W r o c ła w ia  nr. 603,  Rutkowski  Ign,  ob. z Dembicy 

nr.  584,  Szerszeński  Andrzej  ob. z Wiski tna nr, 584 ,  
S z p i n e k  Napoi.  ob. z Wo l i  Jackowej  nr. 584,  S tadni-  

( cki Łukas z  ob. z Wol i  Grzymkowskiej  nr. 476,  Tiede 
Jgn. ob. z Cvbulic nr.  578,  Ulatowski  Stan.  ob.  z 
Kraśnicy nr- 584 ,  W e g e m m a n  Ryszard ob. z Berl i ­
na nr.  556,  W a g n e r  Henr .  ob. z Siedlec nr.  385,  
Wiśn iewsk i  Lud.  ob. z Anton iewa  nr. 2673,  Zacher t  
Wi lhe lm ob. z Zambrowa  nr. 5 / 0 ,  Zakrzewsk i  Ta­
deusz ob. z Ciechomina nr.  585 , Zambrzuski  Ja b  ob. 
z Lubowidza nr. 584.

W Y J E C H A L I  z  w a r s z a w y .
Apraksin Dymitr  hr.  z nru 5 70  do Pete rsburga,  

Bogdarski  Gustaw ob. z nru 556  do Grudów,  Boski 
Maksymiljan ob. z nru 47 6  do Bożego,  D z w o n k o w -  
ski Marceli ob. z nru 476  do Radomia,  Dow bó r  Józ.

; ob.  z nru 6 2 5  do G ar bo w a ,  Gąsowski  Juljan ob.  
z nru 5 56  do Chotumia,  Grabowski  Włodzim.  ob.  
z nru 4 63  do Zawad ,  I lomicki  Feliks b- radzca gub.  
z nru 4 76  do Kielc, Koszarski  S tanis ław ob. z nru 
1824 do Buska,  Kochanowski  Lud.  ob. z nru 476 
do Sieradowic,  Kutniewicz Borys podpułk.  z nru 4 7 6  
do Pete r sburga .L inda  Teodor  ob.  z nru 5 8 5 d o  Dzia­
łoszyna,  Młocki Emil jan ob.  z nru 493  do Cho ł o -  
wmków,  Mieszkowski Kazim. ob. z nru 6 1 3  do L u t -  
kowa,  Ostrzykowski  E d w a r d  i O k o ń  E d w a r d  ob.



—  a
z nru 5 8 4  do Pi  o ok a, Puszet  Konst ,  baron  z nru 
61-3 do Somianki ,  Piclit Ado lf  kup.  z n r u  6 34  do P o ­
znania,  Ros tworowsk i  Stefan ob. z nrn 5 / 0  do Kn-  
watewszczyzjiy,  Kadoliiiski Włodz im.  ob. z riru 013  
do Zborowa ,  Szarewicz T eod or  ob.  z nru 585  do' 
Kaczorowy,  S tępowski  Tom. ob.  z nru 625 do J a ­
worzyna,  Trzciński  Fran.  ob.  z nru 4 7 0  do Kłębie^ 
Tyszkiewicz Wine.  hr.  z nru 4 6 3  do Ostrołęki ,  T u r -  
czynowicz Rom an  art .  baletu z nru 014  do Paryża,  
Żeromski  Hen .  ob. z n rn  013  do Gawiowa,  łZabieło 
Lud .  ob.  z riru 476  do Przystania.

IS ozinaitości.
S P E Ł N I O N E  P R Z Y R Z E C Z E N I E .

(C ią g  dalszy).
Te słowa były dosta tecznym wyjaśnieniem niechę­

ci pani Mathieu;  panowała  bowiem wtedy głęboka w 
całej Francji  nienawiść ku Angl ikom,  która po bitwie 
pod Wate rloo jeszcze bardziej się wzmogła.  Pani 
Mathieu podzi lała to powszechne uczucie,  i owszem 
rada była jeszcze ile możności  je zaostrzyć.  Rozgnie­
wało ją więc, że Anglik mógł  się córce, jej podobać,  
i nigdy już więcćj o tajemniczych odwiedzinach m ło ­
dego nieznajomego nie wspominała.

Wszakże w' tydzień wszedł  znowuż Anglik do skle­
piku pani Mathieu.  Tym razem byłto mężczyzna doj­
rzałego  wieku,  twarzy cokolwiek ponurej ,  z zarysem 
jakiej ś dobroduszr  oiĆi; przyszedł  pieszo, i zapytał  sie 
natychmias t  matki:

„Czy  mam zaszczyt mówić z panią Mathieu?"
„Tak  jest, mój panie."
„Z wdową kapitana Mathieu z cesarskimi gwardi i  

który poległ  pod Wa te r loo?"
„T a k  jest ,  mój panie."
„Jes te m pułkownik Me!vi!“ — mówi ł  gość dalej__

„P rzy by w am  z Londynu,  aby pomówić z panią, i p rze ­
wieść do sku tku  sprawę,  która dla nas obojga j e s t  
Wielkiej wagi.  „Ta panienka"— dodał,  podając rękę 
pann ie  Mathieu — „jest  zapewne córk ą  walecznego k a ­
pi tana z cesarskiej '  gwardj i?"

Julja,  w której  powierzchowność nieznajomego j a ­
kieś t rudne do wj t lomaczenia  zaufanie wzbudzała,  
słysząc go z szacunkiem o swoim ojcu mówiącego^ 
złożyła swą drobną rączkę w rękę pułkownika,  który 
P °  chwili do niój przemówił :

. . l e r a z ,  moje dzieeję, chciej nas samych z matką 
zostawić; mam z nią mówić o rzeczach,  k tóre się cie­

bie tyczą, o których ty j ednakże dopiero późnićj się 
dowiesz. "

Matka zaprowadzi ła pułkownika po ciemnych,  waż­
kich schodach na p ie rwsze  piętro.  \V ubogim po­
koiku,  do ktorego oboje weszli, widział pułkowu.k  
j edyną  o z d o b ę -  czystosc.  Nad kominkiem wisiał po r ­
tret ,  w którym pułkownik natychmiast  poległego pod 
Wa te r loo  kapitana Mathieu poznał  — poniżćj,  krzyż 
legji honorowćj .  Pani Mathieu zaprosiła pułkownika 
usiąsć, i oczekiwała wytłumaczenia powodu jego od­
wiedzin,  Pułkownik przez jakiś czas milczał a 
tem, złożywszy rękę na piersiach,  zawołał;

„ M adam e , vive 1'empereurl niech żyje cesarz!"
„Ach,  tak, niech żyje! oby go Bóg  ochraniał!"— 0CJ. 

powiedziała biódna wdowa ze łzami w oczach.
„Pos łucha j  mnie pan i"  — mówi ł  pułkownik d a ­

lej.—  „Powiedz ia łem już pani, iż je s tem pułkownikiem 
Mejvil; mam bardzo piękny dom w Londynie,  ładną 
majętność w Sussex,  pięćdziesiąt tysięcy funtó w szter-  
l ingów we wschodnio-indyjskiej  korripanji, i przyby­
wam umyślnie do Paryża,  aby się z panią o ie ń ic . " '

Pani Mathieu,  która tuż przy pułkowniku siedziała,  
naraz o krok w tył się cofnęła.  Gość jej zawołał  
był wprawdzie  „niech żyje cesarz!" —  z tćmwszys t -  
k i e m , był- to  Anglik.  Pani Mathieu nic n i e  odrzekła.

„ I  jeszcze nie koniec na t e rn"—  ozwał  się sir John  
Mehi l  dalćj 7— „M am tóż syna, wcale przystojnego 
chłopca;  był on przed tygodn iem w sklepie pani; 
wys ła łem go do Paryża,  aby się z córką pani ożenił ."

I ani Mathieu,  która to wszystko za niewczesny 
żart uważać mogła,  mniemała widzieć przed sobą o -  
błąkanego,  ale że się pu łkownik  bardzo  spokojnie 
zachowywał ,  przeto odpowiedziała mu, iż chociaż z 
żalem, przecież nie może tego podwójnego  zaszczytu 
przyjąć.

„Byłem na to p r zygo towa nym"—  rzek łpu łkownik .  
„Lecz racz mię pani posłuchać,  będę z nią o ś. p. 
mężu jćj mówił .  Byłem pod Wate r loo ;  uspokój  się 
pani, nie chcę jej całój bi twy opisywać.  Francuzi  u -  
s tepowali  już z pola. Stojąc na wzgórzu z moim p u ł ­
kiem, ujrzałem jakich dwudziestu z młodćj gwardj i  
ś c iga ny ch — i przez czterystu do pięciuset Prusaków,  
otoczonych.  Przyspieszam do Francuzów,  aby ich uw ol ­
nić. Owó ż  zbliżam się już ku Francuzom,  i m a m  wł a ­
śnie przejąć d rogę  ścigającym; gdy nagle strzał  ka­
rabinowy,  dowódzcę franeuzkiego o ziemię powala.  
Był to kapi tan Mathieu,  ma łżonek pani.  Kazałem go 

i zanieść do j e dn ego  z naszych namiotów,  i oddałem



g o  w rę c e  b i e g ł e g o  chi rurga ,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  o c a ­
lić kapi tana,  l u b o  ch i rurg  nad zi e i  Ićj ni e  p o d z i e l a ł . '1 

( D o k o ń c z e n i e  na s t ą p i ) .

Doniesienia.
R ząd gubernjalny W arszaw ski—  Gdy deklaranci do dzierża­

wy dochodów konsumcyjnych z miast mianowicie: Koniecpola 
.staroz. L, Cohn z miasta W arszaw y, Osmolina s taroz.Berek Szla- 
mowicz Beniaminsohft z Suwałk ,  nie zgłosili się dotąd do zaw ar  
cia kontraktów o w spom nione  dochody i gdy pomimo zarządzo­
nego  śledztwa za pośrednic twem  władz miejscowych wykrytymi 
nie  zostali, tudzież. Franciszek Bialfecki dzierżawca dochodów 
konsumcyjnych z miasta Osięcin, w dniu 19 (31} stycznia r. h., 
toż miasto upuścił  i od dalszej dzierżawy u su n ; ł  się: rząd  guber­
njalny przeto uwiadania  kogo to dotyczeć może, że dnia 24 lute­
go (8 marca) r. b,, o godzinie 10-tej z rana w biurze jego odbywać 
s ię  będzie glosna licytacja, celem wydzierżawienia powyższych 
dochodów konsumcyjnych na lata 1847/0 zmiasta :  I) Koniecpola 
od sumy rs. 1233. 2) Osmolina od sumy rs. 420. 3) Osięcin od sumy 
rs  1100, na risico powyższych deklarantów i dzierżawcy pod 
zwyklemi w arunkam i przez pisma publiczne poprzednio oglo- 
szonemi, z dodaniem, ze plus-licytant miast ad lm o  i 2do obo­
wiązany będzie przyjąć dzierżawę, od dnia 20 g rudnia  (1 stycz­
nia) 1840)7 r., zas ad 3t:o od dnia 20 stycznia (1 lutego r. b., wraz 
z dochodem jak i  od tegoż dnia do daty objęcia dzierżawy przez 
administrację  ska rbow ą  zebrany,  okaże się i że gdyby w termi­
n ie  w skazanym  nie przystąpiono do licy tacji od wyżej oznaczo­
nych praetiów fisci, licytacja zaraz w tym sam ym  terminie za­
cznie Się i odbędzie od sumy jaką  rząd  gubernjalny na posiedze­
niu licytacyjnym stosownie do położenia rzeczy, i znanych miej­
scowych stosunków obliczy i oznaczy, z w arunk iem , że jeżeliby 
olłerla na licytacji podana n iewyrównywała ustanowionym prae- 
tium fisci, przyjęcie takiej licytacji zależeć będzie od władzy do 
zatwierdzenia onejze upoważnionej.— W arszaw a dnia 7 (19) lufe— 
go  1877 roku. —  Gubernator  cywilny, rzeczywisty radzca stanu,  
w  z. Rozwadowski— Naczelnik kancelarji,  S/róźycki.

Magistrat miasta Warszawy. —  Podaje do wiadomos'ci, że 
w dniu 18 lutego (2 marca)  r. b.,  o godzinie 12ej w południe pun­
ktualnie, odbędzie się licytacja w  sali posiedzeń ,m agis t ra tu  na 
dostawę 1197 sztuk drzew alejowych od fi ciu do 8-miu cali w 
średnicy grubych, a co do gatunków w warunkach licytacyjnych 
wyszczególnionych,  tudzież na wysadzenie tych drzew w miejsca 
wskazać się mające od sumy rs. 1582 k. 32 Ij2 in minus. Chcący 
ubiegać  Się O tę dostawę, m ogą złożyć na ręce rzeczy wistego 
ia  zct< s an u prezy centa  w powyższym dniu opieczętowane de­
klaracje  nap isane  podług wzoru niżój zamieszczonego, a w tych 
w yraźn ie  (.teram, bez skrobania  popraw ek  lub przekreśleń wy­
m ien ię  jak i  odstępują procent od cen w arunkam i oznaczonych. 
P rzy  deklaracji zlozy konkurent  kwit kasy ekonomicznej na zło­
żone vadium w sumie  rs. 100. Inne warunki są do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym magistratu codziennie wyjąwszy św ię­
ta. W arszawa dnia 4 (Ib) lutego 1847 roku.— Prezydent,  rzeczy­
wisty radzca stanu,  Grajbner.- Naczel. kanc. ,  G. Jaholkowski.

Deklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 4 (10) lu tego r. b. 
podaję niniejszą deklaracją ,  iz podejmuję się dostawy drzew 
alejowych w ga tunkach i grubości  przepisanyoh,  sztuk 1197 i 
wsadzenia  takowych, i odstępuję  od cen oznaczonych procentów 
(wypisać literami) podda jąc  się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym. Kwit kasy  ekono­
micznej na ziozone vadium w snmie rs. 100 sk ładam . Stale moje
mieszkanie jes t  w NN. pisa łem w NN. dnia NN. miesiąca 1847
roku, (podpisać imię i nazwisko).

W ydział górnictwa przy  kom isji rządowej przychodów i 
skarbu .—  Podaje do wiadomości, iż dnia 20 lutego (10 m arca)  
1847 r., ogodzinie  dwnnaslćj  w południe  w biurze tegoż wydzia­
łu odbędzie się publiczna głośna in minus licytacja na przewóz z 
zokladu Bialogon pod Kielcami położonego do twierdz królestwa 
około 1720 cen tnarów  żelaznych poddonów poczynając od cen  
następujących; to jest: a) do arsena łu  zachodniego okręgu w No- 
wogieorgiewsku od kop. 45, wyraźniej czterdzieści pięć za jeden 
cen tnar  slofuntowy; b) do twierdzy Zamościa  od kop. 04, w y ra ­
źniej sześćdziesiąt cztery za jeden  centnar  slofuntowy; c do a r ­
se n a łu  W arszawskiego od kop. 33, wyraźniej  trzydzieści trzy za 
jeden  cen tnar  slofuntowy; d) do twierdzy w lwangorodzie od kop 
33, wyraźniej  trzydzieści trzy za jeden  cen tnar  slofuntowy; va l  
dium rs. sześćdziesiąt  dziewięć kop. pięćdzies iąt  gotowizną lub 
listami zastawnemi towarzystwa kredytowego ziemskiego z wla-  
sciwemi kuponam i do licytacji tej ustanowione ma być złożone w 
kas ie  banku, na co dowód przy licy tacji winien  być przedstawio­
n y m .—  Szczególowe warunki licytacji, chcący konkurow ać przej­
rzeć m ogą kazdodzieńnie wyjąwszy świąt  uroczystych w biurze 
wydziału górnictwa przy komisji rządowej przychodów i sk a r ­
bu.— W arszawa dnia 5 (17) lutego 1847 ro ku .— Dyrektor  wydzia­
łu, pułkownik artyllerji, Sihensckinc. —  Naczelnik kancelarii 
Siemiątkowski. J ’

W dniu 12 (24) lutego 1847 r., o godzinie lOej z rana  w W ar­
szawie na placu rynek Slarego-Miasta;  meble, pościel i g a rd e ro ­
ba różna,  przez publiczną licytację sprzedanemi z o s t a n ą .— Za­
krzewski, komornik.

Przy ulicy Krochmalnej  pod nr. IOOIiz, w domu świeżo wyre-  
staurowanym,, jes t  w każdym czasie do wynajęcia  SZYNK k o ­
rzystny, OGItOD fruklowy, jakoteż różne LOKALE.

W dniu dzisiejszym nadszedł świeży t ranspor t  ŚLEDZI nalyso- 
we zwanych, pod nr. 179-3 przy ulicy Franciszkańskiej, do dom u 
p ana  Goldmana.

Dziś w  kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej. g rać  będzie JPan Chomaćki i  towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli. celniejsze utwo- 

, ry tegoczesnych kompozytorów’.
Dziś, jutro  i pojutrze w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w dom u 

H emkowskiego nr . 909, g rac  i śp iew ać będą pp. Nowakowskie.
Dzis, jutro  i pojutrze w kawiarni w Ca/fee de belle m e  przy 

rogu ulicy Krakowskie przedmieście w prost  króla Zygmunta n a  
lszem  piętrze, g rac  będzie z kom panją  /lichnow ski

Dziś w kawiarni  przy ul. T ręback ió j , obok domu' S tejnkelera  
g rac  i śp iew ać będq pp. Moires.

Dzis w kawiarni  przy ulicy T rębac k ie j  w pros t  domu Stejnkelera 
g rac  będzie tercet Bond asie wiczą.

Dzis w kawiarni  pod znakiem K o p c iu szk a , przy rogu ulicy 
Krakowskie I rzedmiescie  i Bednarskie j  w domu Wgo Malcza 
g [ac będzie z kom panją  Kruszewski.

I KAT,II WIEf.KI. Dziś, Kanon z chórem. 2-gi akt Dziewica Or­
leańskiej. Djabclek kulawy.

I EA I 11 BOZMAITOŚCI. Jutro, Wieśniak i aktorka. Powrót 
majtka. Nowy rok.

Dziś z. r a n a  z i m n a  stop. 2, w c z o r a j  w  poi. ciepła s to i . .  2
W ysokość wody na Wiśle stop 3 cali 9.

Pociągi  drogi Żelaznej odchodzą codziennie:  
Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W arszaw y o godzinie ilej rano; z W ar-  
szawy do Łowicza o godzinie 1 bej rano: z Ło­
wicza do W arszaw y o godzin;* 2 3 /4  po po ­
łudniu.  1


